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GAZETA LWOWSKA
wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu.

C«ny prenum eraty:
We Lwowie bez dorę­

czenia do domu . mieś. zł. 2 —, kwart, 
z dostawą do domu . mies. zł. 2'40, kwart. 
Na prowincji z prze­

syłką pocztową . . mies. zł. 2'40,
Za granicą . . . .  mies. zł. 5' —,

6 —
7 —

kwart. 7 '— 
jcwftrt. 15'—

Numer telefonu ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI:
1

C E N A
REDAKC|1 1 

ADMINISTRAC|1
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 1. p. N U M ER U

21-17. Listy należy frankować. — Reklamacje 1A
1 Konto PKO Lwów otwarte wolne od opłaty. 1U gr.Ki 5 0 4 .0 4 4
!

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Ceny o g ło szeń :
Za 1 wiersz mil imetr . (&la cm. szer.) w zwykłych og łosze ­
niach gr. 10, w nades łanem  i w nekrologach gr. M , 
w kronice ,  repe r tua r ,  dział gospodarczy ,  ra s k i  w tekście  
gr* 70, pod nagłówkiem na pierwszej s t ron ie  zł. T - .  Za 
jedno  słowo w drobnych og łoszeniach gr. 10, kupno  
i sprzedaż s łowo gr. 11, matrymonia lne ,  korespondencje ,  
prywatne s łow o gr. 10, dla poszukujących pracy gr. 6. 
Z zas trzeżen iem  mie jsc  25 prc. Zagranicz.  o W prc. drożej

W 35-cio lecie Kas 
Stefczyka.

W  rozważaniach nad czynnikami 
współdziałającymi w odbudowie Psń* 
stwa Polskiego, oraz w utrwaleniu Je* 
go bytu w dobie porozbiorowej, na* 
leży się poczesne miejsce organizacji 
polskiej rolniczej spółdzielczości kie? 
dytowej, której reprezentantką jest 
organizacja Kas Stefczyka.

Kasy Stefczyka na terenie Małopol* 
ski powstały ze Spółek Oszczędności
1 Pożyczek typu Raiffeisena, na tere* 
nie W ojew ództw  Centralnych i W scho 
dnich (b. Kongresówki) z Towa< 
rzystw Oszczędnościowo * Pożyczko* 
wych, zaś na terenie Śląska Cieszyn* 
skiego i G órnego z Kas Raiffeisena. 
W  W ojewództwach Zachodnich, t. j. 
w Pomorskiem i części Poznańskiego, 
zaczęły powstawać Kasy Stefczyka do* 
piero od roku 1925.

Obecnie działa na terenie całej Pol* 
ski 2.760 Kas Stefczyka, liczących 720 
tysięcy członków. Fundusze własne 
tych Spółdzielni wynosiły na koniec 
] 933 roku 34 miljony 200 tysięcy zło* 
tych, zaś w kłady oszczędności 37 mi* 
ljonów 106 tysięcy złotych. Suma kre* 
dytów  doprowadzonych do drobnego 
r^lrniety.^a -przez. Kasy Sierczyka wyno* 
siła na 31/12. 1933 roku 113 miljonow 
572 tysiące złotych

G dyby ktoś chciał wartość i za* 
sługi organizacji Kas Stefczyka oce* 
niać wedle powyższych cyfr, to  acz* 
kolw iek mówią one o ich pożyteczno* 
ści i potrzebie dla drobnego rolnictwa, 
jednak nie byłby w stanie wyrobić 
sobie sprawiedliwego sądu o istocie 
organizacji, oraz zrozumieć tych wszyst 
kich korzyści moralnych i materjab 
nych, jakie z istnienia Kas Stefczyka 
drobne rolnictwo odnosi, a tern sa* 
mem także Państwo Polskie, w którem 
luaność małorolna stanowi ponad 70 
procent.

O wartościach i 130 proc. korzy* 
ściach płynących z organizacji Kas 
Stefczyka, mówi wyraźnie jej historjn 
oraz działalność w przeciągu dotych­
czasowych 45 lat. O korzyściach dla 
Państwa Polskiego mówi ta liczna rze* 
sza uświadom ionych i na dobrych 
obywateli przez Kasy Stefczyka przy* 
gotowanych drobnych rolników  w Pol* 
scc.

Kolebką spółdzielczego ruchu kre* 
dytowego była M ałopolska, a w niej 
wieś Czernichów kolo Krakowa, gdzie 
w 1890 roku ś. p. Patron. Stefczyk za* 
łożył pierwszą Spółdzielnię kredyto* 
wą. Ośrodkiem  całego ruchu • ,‘fczy* 
kowskjego przed wojną był Lwów. 
Pu Drzed 35 laty za staraniem Stef* 
czyka zostało zorganizowane w Wy* 
dziale Krajowym Biuro Patronatu dla 
Spółek Oszczędności i Pozyczek, skąd 
myśl niesienia pomocy zagrożonej i 
upadającej wsi polskiej promieniowała 
na wszystkie strony M ałopolski. A był 
to  już czas najwyższy zajęcia się aro* 
bnym  rolnikiem, bo straszna nędza 
tak  pod względem moralnym jak i 
naatei jalnym, k tórą wyraźnie opisał 
SP- Stanisław Szczepanowski w dziele 
pt.: „N ędza w G alicji'1, już bardzo 
poważnie zagrażała egzystencji licz*
nych warsztatów rolnych.

Stefczvk odczuj i zrozumiał niebez* 
pieczeństwo zagrażające wsi m ałopol­
skiej, organizuje świetny aparat do 
walki z wszystkimi wrogami wsi 1
2 doskonale dobranym  i duchem Swo* 
im przejętym sztabem pracowników

Wyniki śledztwa w sprawie zamordowania
ś. p. ministra Pierarkiego.

Dziś nadeszła tu wiadomość z War* 
szawy, że śledztwo w sprawie zamor* 
dowania śp. min. Pierackiego postę* 
pujc naprzód. W ładze śledcze ustaliły

pochodzenie porzuconej przez m order 
cę bomby, oraz są w posiadaniu waż* 
kich nici, prowadzących do osób, po* 
siadających kolejno tę bombę.

Bracia Adamowicze lecą przez Atlantyk
N ow y Jork, 28. VI. (PA T) Bracia 

Adamowicze wystartowali dziś o godz. 
11.30 do lotu przez A tlantyk. Rodacy

nasi lecą naprzód do Nowej Funlan* 
dji, poczem zamierzają dotrzeć wprost 
do W arszawy.

Ostatni etap podróży min. Barlhou.
Onegdaj wieczorem po bankiecie, wyda* 

nym na cześć ministra Barthou przez posła 
francuskiego w Białogrodzie, opuścił fran­
cuski minister stolicę Jugosławji, żegnany 
serdecznie przez obecnych. Wczoraj rano 
przejeżdża! min. Barthou prtez Budapeszt. 
Policja wydala surowe zarządzenia, by 
zapobiec możliwym demonstracjom. Wę­
gierska Ag. telcgr. donosi, że dworzec i o* 
kolicc były obstawione silnemi posterunka­
mi policji pieszej i konnej. Kiedy poc,ąg za* 
trzymał się na stacji, kordon policji oto­
czył wagon min. Barthou. Na stacji poza

przedstawicielami poselstwa francuskiego 
zebrali się .liczni dziennikarze, ale min. 
Barthou, chociaż pociąg stał 1 1/2 godzi* 
ny, nie przyjął nikogo i wagonu nie opusz­
czał.

Zestawiając bilans podróży min. Barthou, 
„Petit Parisień podkreśla znaczenie po­
twierdzenia sojuszu Francji z krajami Ma. 
łcj Ententy, zaciśnięcie węzłów przymierza 
z państwami bałkańskiemi i zwraca uwagę, 
że w ten sposób spaja się nierozerwalny 
łańcuch bezpieczeństwa, łączący kraje wscho 
dniej Europy

D o mieszkańców Lwowa!
W dniu 2 9  czerwca obchodzim y  „Święto M orza", które będzie 

widomym znakiem nierozerwalnej łączn ości P o lsk i z  m orzem oraz  
wyrazem niezłomne] woli całego N arodu  utrzym ania na wieki 
i wykorzystania w całej pełni wolnego dostępu do morza.

N iechaj w dniu tym wszyscy m ieszkańcy Lwowa zjednoczą  
się m yślą i czynem w potężne] m anifestacji, która będzie wyrazem  
so lidarn ej gotow ości ogółu Obywateli dc obrony polskiego m orza

W dniu tym okażemy czynem  —  ofiarnym  groszem  z ło żo ­
nym na Fundusz Obrony M orskiej i Fundusz A kcji K olonjal- 
nei  —  zrozum ienie dla wartości i znaczenia m orza, źród ła  wol­
ności i potęgi Państwa.

Całe społeczeństwo lwowskie powinno wziąć u d zia ł w uro­
czystościach urządzanych staraniem  kom itetu obywatelskiego.

Prezydent m iasta: W a c ła w  t y r o j a n o w s k i .

uderza w najczulsze miejsce wroga 
wsi, tj. w lichwę kredytową.

W alkę prowadzi na wszystkich te* 
renach wiejskich M ałopolski 1500 Kas 
Stefczyka, z zapałem i w iarą w zwy* 
cięstwo, a choć wróg tw ardy i mocny, 
jednak do roku 1914 zostaje przez 
Kasy Stefczyka w zupełności poko* 
nany.

W  ten sposób lichwa kredytow a 
dochodząca przed wojną w niehtó* 
rych powiatach M ałopolski do 520 
proc. w stosunku rocznym, została 
z życia wsi prawie zupełnie usunięta, 
a d robny rolnik uratow any i z nieu* 
świadomionego, zbiedzonego i zrezy* 
gnowanego niewolnika obcych i wro* 
gich żywiołów przekształcony w za* 
sobnego i uświadomionego obywatela, 
umiejącego w zrost własnej siły gospo* 
darczej łączyć z nadzieją na wolność 
i potęgę Państwa Polskiego.

Tak rola Kas Stefczyka do w ybuchu 
wojny została wypełniona. W ojna i 
jej zgubne następstwa — inflacja i de* 
waluacja pieniądza, organizację Kas 
Stefczyka bardzo osłabiły, jednak nie 
zdołały zupełnie zabić pozostałych 

j w  mózgach i sercach ludzi pamięci na 
1 dobrodziejstwa, jakie Kasy Stefczyka 

drobnem u rolnictwu wyświadczyły. 
To też od r. 1924 rozpoczyna się od*

budowa organizacji od podstaw  i po* 
nown* jej praca nad ludem wiejskim 
tak jak przed womą. Jednak niesprzy* 
jające w działalności i rozwojowi Kas 
Stefczyka warunki, wytworzone przez 
ostatnie lata kryzysu, u trudniają ich 
pracę mimo, że w  przeciwieństwie do 
lat przedwojennych jest ona wykony* 
wana w cieplej atmosferze radości i 
dum y z wzrastającego w potęgę Pań* 
stwa Polskiego. Brak dostatecznych 
środków  do pokonania trudności go* 
spodarczych drobnego rolnictwa ha* 
muje poważnie działalność kredytow ą 
Kas Stefczyka. Mimo to jednak orga* 
nizacja Kas Stefczyka, w przeciwień* 
stwie do innych gospodarczych orga* 
nizmów, trudności kryzysowe z po* 
wodzeniem pokonuje i wedle wła* 
snych sił i zasobów zmniejsza niedolę 
ludu wiejskiego.

Kasy Stefczyka zasobne w doświad* 
czenie i tradycję, a owiane wiarą w lep 
sze jutro, ciężkie lara kryzysu prze* 
trwają i staną się w życiu drobnego 
rolnictwa tak  samo wartościowe, jak 
przedwojenne Spółki Oszczędności i 
Pożyczek.

W  rzędzie organizacji gospodarczo* 
społecznych zajmą też zasłużone n ie 1* 
sce. E E

T E L E G R A M Y .
UKŁAD POLSKO-NIEMIECKI W SPRA*

W IE PRZEW OZU W IĘŹNIÓW .

Warszawa. 28 VI. (PAT.) Dziś wymie­
niono dokumenty ratyfikacyjne umowy pol­
sko-niemieckiej o przewozie więźniów mię­
dzy Prusami Wschodnicmi i pozostałą czę­
ścią Rzeszy a Polską i W. M. Gdańskiem, 
oraz konwencji, dotyczącej uregulowania 
transportów wojskowych. Wymiany doko­
nali ze strony polskiej min. Beck, ze strony 
niemieckiej pos. v. Moltke.

ROKO W ANIA POLSKO = BRYTYJSKIE.

Londyn. 27 V'-I. (PAT.) Pod przewodni­
ctwem min. handlu Runcimana odbyło się 
oficjalne otwarcie rokowań handlowych 
polsko-brytyjskich. Delegacji polskiej prze­
wodniczy dyr. Sokołowski, kierownictwo 
rokowań zc strony brytyjskiej spoczywa w 
rękach podsekr. stanu do spraw handlu 
zagr. Colville. Na pierwszein posiedzeniu, 
po przemówieniach powitalnych, nastąpiła 
między szefami obu delegacji wymiana 
zdań o charakterze ogólnym, w czasie któ­
rej ustalono program i organizację roko­
wań.

W IZYTA HOLENDERSKIEJ 
FLOTY W  G D YNI.

G dynia, 28. VI. (PA T). Przybyły 
tu holenderski kontrtorpedow iec „E* 
w ertson11 i łódź podw odna „K. 17“.
Oficerowie polskiej m arynarki wo­
jennej witali gości r.a redzie. Kontr* 
torpedowiec „Ewertson" dał 21 strza* 
łów jako salut narodow y a następnie 
salut kontradm iralski — 13 strzałów,

DEW IZY N A  BERLIN ZW YŻKUJĄ.

Warszawa. 27 VI. (PAT.) Dziś na wszyst* 
kich giełdach europejskich nastąpiło wyra­
źne wzmocnienie dewizy na Berlin, co wy* 
daje się zjawiskiem parsdoksalncm, gdyż 
odpływ złota z Banku Rzeszy trwa w dal. 
szym ciągu i wynosi zaledwie 2.3 prc. W y­
nika z tego, że waluta niemiecka ma tak 
specyficzną sytuację, że nic można do niej 
absolutnie stosować powszechnie przyję­
tych kryterjów.

j
N O TA  RZĄDU ANGIELSKIEGO 

W SPRAW IE DŁUGÓW  AMERYKAN* 
SKICH.

Londyn. 28 VI. (PAT.) W  nocie, wręczo­
nej wczoraj w Waszyngtonie w sprawie 
spłaty długów, rząd angielski jeszcze ra* 
stwierdza, że nie podziela poglądów, jako­
by długi wojenne Anglji były prawnie zwią 
zane ze spłatą długów wobec W. Brvtanji 
i zc trudności transferowe nie zostały roz. 
wiązane przez system spłat w naturze. A n. 
glja uważa, że zasadniczą sprawą, która 
.wymaga załatwienia, jest kwestja ustalenia 
sumy, co winno nastąpić z uwzględnieniem 
wszelkich okoliczności, mających związek z 
temi długami.
I

OŚW IADCZENIE CZESKIEGO KOMI* 
TETU PRASOW EGO.

Praga. 28 VI. (PAT.) Czeskosłowacki ko­
mitet porozum, polsko-czechosłow. odbvł 
wczoraj nadzwyczajne posiedzenie plenar­
ne, na którem wyraził ubolewanie z powo­
du oświadczenia W ydziału Wykonaw. Zw. 
Dzień. Rzp., zawieszające działalność ko ­
mitetu porozumiewawczego i . zdecydował 
nadal pracować nad zbliżeniem obu naro- 
dów w duchu zasad, przyjętych przy zało- 
żeniu komitetu w r . ’1926 w Warszawie. Re­
zolucja wyraża przekonanie, że działalność 
obu komitetów zostanie wznowiona.

1  0-----



2 G A Z E T A  LW O W SK A  nr. 154 z dnia 29 czerwca 1934.

Wiadomości bieżące.
Czwartek28

czerwca 1334

Leneusza 
Jutro; Piotra i Pawta 

Wschóa słońca 3 16
Zachód „ 20.01

Marjauskiego, T. Orzechowskiego i B. Wa» 
sicla artyści warszawskiego teatru „Nowa 
Komedja" w głośnej sztuce lwowskiego au< 
tora M. Heinara „Firma". Niewątpliwie 
tłumnie skorzysta publiczność lwowska z 
tej niebywałej okazji zaznajomienia się a 
tym świetnym zespołem warszawskim, ktć>» 
ry wystąpi tylko 5 razy we Lwowie.

KOMUNIKATY.
TEATR WIELKI.

Czwartek godz. 19.30 „Podróż po W ar. 
sza wie".

Piątek godz. 15.30 „Fraulein Doktor". —- 
Godz. 19.30 „Podróż po Warszawie' .

Sobota godz. 15.30 „Podróż po Warsza. 
wie".

Niedziela godz. 15.30 „Kochanek to ja". 
— Godz. 19.30 „Finna".

TEATR ROZM AITOŚCI.
Czwartek godz. 19.30 „Kochanek to ja“.
Piątek godz. 15.30 „Kochanek to ja". —- 

Godz. 19.30 „Kochanek to ja".
Sobota godz. 19.30 „Kochanek to ja".

KINOTEATRY:
APOLLO: „Madame Dubarry".
A TLA N TIC: „Świat należy do ciebie".
CA SIN O : „Wróg we krwi" i „W służbie 

śledczej".
COLOSSEUM nieczynne.
CHIM ERA: „Jarmark miłości".
KOPERNIK: „Czibi".
M ARYSIEŃKA: „Symfonja życia", oras 

rewja.
M UZA: „Nabieralski i Ska".
PAŁACE: „Marsz Rakoczego", „Proku*

rator Alicja H orn .
PA SA Ż: „Rajski ptak".
PA N : „Wielka grzesznica" i „Syn dżun. 

gb '•
RAJ: „Narzeczona z Wiednia .
STYLOWY: „Sobowtór" oraz rewja.
SW IT: „Urwisz z Hiszpanji".
SŁONCE: „W krzyżowym ogniu".
U CIECH A : „Dobranoc W iedniu", oraz

rewia.

W YSTAW Y:
Pejzaży Zułowskich Z. Kononowicza 

Tow. Przyj. Szt. Piękn. Dzieduszyckich 1.
W iosenna w paw. 5 na Targach Wsch.
Pieniądza Pol. w Bku Gosp. Kraj., Koś* 

ciuszki 1.
Fotografji młodz. szk. śr. w Miej. Muz. 

Przem. Art., Hetmańska 20.
Pamiątek Mickiewiczowskich w galcrji 

Zakładu Naród. im. Ossolińskich, ul. Osso* 
lińskich.

M UZEA:
Narodowe im. kr. Jana III., Galerja Nar., 

M- Hist., Zbiory Orzechowicza, M. Dzie« 
duszyckich za uprz. zgłoszenierri.

Miej. Przem. Artyst. godz. 10—13.
Lubomirskich 11 — 14.
Stauropigji w dnie powszednie.
Nauk. Tow. im. Szewczenki 10—14.
Ukr. Nar. za uprz. zgl.
Panorama Racławicka od 9 do zmroku.

Teatr Wielki. Dzisiaj o godz. 19.30 
gra T ta tr Wielki pierwszorzędną atrakcję 
kończącego się sezonu „Podróż po War* 
szawic" w nowej inscenizacji L. Schillera, 
dekoracjach A. Pronaszki i O. Rexa. Ten 
bajecznie kolorowy i arcyzabawny wode* 
wił. odtwarzający w 7 pomysłowych obra­
zach życie dawnej Warszawy, wywołuje 
huraganowy śmiech i salwy oklasków. Zc» 
spół stanowią: pp. Bonacka, Czajkowska,
Jakubińska, Kamińska, Kipeniówna, Marti* 
ni, Matusiakówna, Slaska, Berski, Brocli. 
wicz, Dorwski, Jaśkiewicz, Krasnowiecki, 
Lewicki, Machalski, Nawara, Śliwiński, 
Szpiganowicz, Więckowski i Żurawski.

— Teatr Rozmaitości. Dzisiaj o godz.
19.30 daje Teatr Rozmaitości jeden z naj­
świetniejszych utworów R. Niewiarowicza 
„Kochanek to ja", w którym sam autor od* 
twarzą jedną z ról i reżyseruje sztukę. Dow 
cipnie uknuta intryga w tej pierwszorzędnej 
komedji, sprowadza mnóstwo hum orysty­
cznych sytuacyj i zabawnych powikłań, 
które wywołują żywiołowy śmiech i spon. 
taniczne oklaski, przy wzrastającem i cią­
giem zainteresowaniu. W  głównych rolach 
pp. Niczewska, Niewiarowicz, Białoszczyń* 
ski, Ptaszkiewicz i in.

— Ostatnie przedstawienia „Podróży po 
Warszawie" i „Kochanek to ja". Dyrekcja 
Teatrów Miejskich we Lwowie komunikuje, 
że zespól Teatrów Miejskich wyjeżdża już 
1 lipca br. na gościnne występy na lipiec 
do Krakowa, a na sierpień do Krynicy wo­
bec czego są to już ostatnie przedstawienia 
wodewilu „Podróż po Warszawie" w pią­
tek i w sobotę na scenie Teatru Wielkiego 
i arcyzabawnej komedji „Kochanek to ja 
na scenie Teatru Rozmaitości w piątek i w 
sobotę. Jest to więc ostatnia sposobność 
poznania tych nadzwyczajnych nowości, 
cieszących się rekordowem powodzeniem.

— Świąteczne popołudniówki w Teatrach 
Miejskich. W  piątek o godz. 15.30 pop. wy­
stawia Teatr Wielki po raz ostatni w tym 
sezonie cieszący się niebywałem powodze­
niem faktomontaż sceniczny „Fraulein Dok­
tor" z p. Z. Zyczkowską w roli A nny Ma- 
rji Lesser. — W piątek o godz. 15.30 pop. 
daje Teatr Rozmaitości po cenach najniż­
szych dla publiczności nie mogącej korzy­
stać z przedstawień wieczornych świetną 
komedję R. Niewiarowicza „Kochanek to 
ja".

— Dyrekcja Teatrów Miejskich komuni­
kuje, że w dniach 1, 2, 3, 4 i 5 lipca o godz.
19.30 wieczorem wystąpią na scenie Teatru 
Wielkiego pp. Marja Modzelewska i Stefan 
Jaracz obok pp. M. Dąbrowskiej, S. Dani­
lewicza, E. Fiedlera, J. Łuszczewskiego, M.

— Wianki w Rad jo we czwartek, O godz. 
20.02 nada Warszawa transmisję z uroczy­
stości tradycyjnych wianków na Wiśle. U* 
roczystość odbędzie się w obecności P. Pre­
zydenta Rzplitej. O godz. 22.15 rozgłośnia 
poznańska nada tę sama uroczystość z naci 
Warty.

— Fala morska Uaszubsko-gdyńska. W
piątek 29 bm. z okazji Święta Morza, nadaje 
Rozgłośnia Lwowska o godzinie 22.30--- 
23.35, na wszystkie stacje P. R. ,,F'alę mor­
ską kaszubsko-gdyńską". Będzie to uzuoeł- 
nione nowemi wstawkami powtórzenie „Fali 
morskiej", nadawanej przed kilku miesiąca­
mi po wizycie Szczepka i Tońka w -G dyni.

— Podziękowanie. Oddział lwowski Sto­
warzyszenia „Opieka polska nad rodakami 
na obczyźnie" składa umcn’em wlasnem,

i jakoteż imieniem rodaków naszych na tu- 
| taczce najgorętsze wyrazy podziękowania 
j Polskim Liniom Lotniczym „Lot" Warsza- 
; wa i ich Oddziałowi- we Lwowie za ofiarne 
| bezpłatne przewiezienie 1000 kg. książek tj. 
i (około 9000 tomów) do Rumunii, Łotwy i 
I listonji dla tamt. Związku Stow. Polskich 

„Polonja". — Oddział Lwowski Stowarzy- 
| szenia „Opieka nad rodakami na obczy­

źnie". Prezes ks. dr. Jan Stępa.
— Kino-rewja „Marysieńka". „U nas jak 

w Paryżu" oto tytuł najnowszej prcmjery, 
która odegraną będzie dziś w piątek w wy­
konaniu zespołu rewjowego stolicy pod 
kier. Edwarda Cztrmańskiego z pp. S. Ta. 
larico, P. Szmarówną, B. Relską, Tatarkie­
wiczem, K. Ostrowskim na czele. Rewja ta 
obfitować będzie w najnowsze przeboje, ja­
kich Lwów dotychczas nie widział. Na e-

: kranie „W pogoni za księżycem".
| ■
I NAŁĘCZÓW  KRYNICĄ ZDROW IA, 
i Bogactwem naturalnćm Nałęczowa, je- 
I dnego z naszych najdawniejszych uzdro- 
! wisk, są jego źródła mineralne, dostarcza- 
I jącc wód żelazistych zimnych, oraz boro­

winy, Nałęczów jest z tej racji idcalncm 
miejscem pobytu i kuracji dla wszystkich 
cierpiących na anemję, wyczerpanie, osła­
bienie serca, zapalenie i nieżyty błon ślu­
zowych, choroby kobiece, niedomogi na­
tury nerwowej. Sfera i zasięg działalności 
i skuteczności leczniczej wód nałęczow­
skich, jak widać z tego są obszerne, a w 
czasach obecnych niezastąpione, gdyż 
wszystkie te omal cierpienia są dzisiaj sze­
roko rozpowszechnione wśród ludzi żyją- 
cych i pracujących gorączkowo w nieła. 
twych warunkach.

Zakład leczniczy w Nałęczowie stoi na 
wysokości zadania pod względem tak urzą­
dzenia, jak i stosowanych metod leczni­
czych. Troskliwa i sympatyczna opieka le­
karska, miły nastrój i otoczenie sprawiają, 
że pacjenci czują się odrazu dobrze w Na- 
lęczowie, że wrastają w glebę tutejszą. Pię­
kna okolica, lekko falujące wzgórza, moc 
zieleni, doskonale powietrze, cisza, spokój 
— dopełniają kuracji i przyczyniają stę do 
odrodzenia i odświeżenia organizmu.

Doskonałe połączenia kolejowe pozwala­
ją na łatwy dojazd ze wszystkich dzielnic 
Rzplitej, a panująca w Nałęczowie taniość 
umożliwia pobyt i kurację wszystkim, któ­
rzy liczą się dzisiaj z groszem.

KRONIKA MIEJSKA.
Komendant gł. Zw. Strzel we Lwo­

wie. Płk M Frydrych, k tóry  dziś przy 
był do Lwowa w celu zapoznania się 
z pracą i organizacją Zw. Strzel, na 
tut. terenie, złożył dzisiaj szereg wizyt 
m. in. wojewodzie Prażmowskiemu i 
insp. gen. Rómmlowi oraz odbył sze- 
reg konferencji.
Z międzynarodowej konferencji prof. 

prawa narodów. Przewodniczący obra 
dującej we Lwowie M iędzynar Konfe 
rencji prof. praw a narodów  prof. dr. 
Ludwik Ehrlich wysłał następującą 
depeszę: Do P. Prezydenta Rzplitej:
M iędzynar. Konferencja prof. prawa 
narodów, dotycząca nauczania prawa 
nar. i stos. m iędzynar. jednogłośnie 
poleciła mi wyrazić jej hołd Panu P re­
zydentowi i podziękować za inicjaty- 
wę i gościnność polską. (—) Ludwik 
Ehrlich, przewodniczący. — Analogi** 
czną depeszę wysłał prof. Ehrlich do 
P. M arszałka Piłsudskiego i Prezesa 
Rady Min. Kozłowskiego, oraz do 
min. spr. zagr. Becka, dziękując temu 
ostatniemu również za wysłanie spe- 
cjalnego przedstawiciela na konferen** 
cję.

Odczyt b. min. Moraczewskiego.
Staraniem O kr. Rady Zawodowej Z Z Z  
we Lwowie, odbędzie się w piątek 29 
bm., w Sali Zw. Cechów Rzemieślni- 
czych (gmach Izby Rękodzielniczej, 
pl. Strzelecki 5) o godz. 11 przedpoł. 
odczyt prezesa Centralnego W ydziału 

j  Z Z Z  w Polsce, inż. Jędrzeja M ora- 
| czewskiego, pt. „W alka z kryzysem 
| w Polsce i zagranicą", 
i N oc Świętojańska. W  sobotę dnia

30 bm. urządza M iejski Komitet Opie 
ki Pozaszkolnej , Noc Świętojańską" 
na kąpielisku Żelazna W oda. W śród 
różnokolow ych świateł i przy blasku 
ogni sztucznych, odbędzie się dancing 
na wolnem powietrzu. N a program 
Nocy złożą się produkcje orkiestr, 
chórów, loterja fantowa, poczta, obóz 
cygański i t. p. Punktem kulm inacyj­
nym program u będą występy baletu 
Teatrów  miejskich, w ybór premjowa- 
nej królowej „N ocy Świętojańskiej" 
i t. p.

O stre strzelanie na Zam arstynowie.
W  dniach: 2, 4, 5, 7, 9, 11, 12, 14, 16, 
18, 19, 21, 23, 25, 26, 28, 30 lipca br., 
odbywać się będą na strzelnicy w oj­
skowej w Zam arstynowie ćwiczenia 
oddziałów wojskowych połączone z o- 
strem strzelaniem. Strefa zagrożona 
pociskami, której przekroczenie połą­
czone jest z niebezpieczeństwem dla 
życia, obsadzona będzie posterunkam i 
ochronnymi, do zarządzeń których 
winni stosować się bezwzględnie wszy 
scv przechodzący.

Polskie Tow. Filozoficzne. W  sobo­
tę 30 bm. odbędzie się o godz. 19-tej 
w Instytucie Filozoficznym U niw ersy­
tetu, 334. posiedzenie naukowe, na któ 
rem dr. Z. Schmierer wygłosi odczyt 
„O wartości filozoficznej panlogizmu 
Carnapa".

Z  Politechniki Lwowskiej. W  sobo­
tę 30 bm. o godz. 12=tej odbędzie się 
w auli Politechniki Lwowskiej prom o­
cja inż. Venceslava Poniża na doktora 
nauk technicznych.

Do Skolego pociąg popularny odje-’ 
dzie w sobotę 30 bm. o godz. 17.15 i 
powróci w niedzielę 1. VII. o godz. 23. 
Karty uczestnictwa w cenie 5.70 zł. do 
nabycia w biurach O rbisu i W agons 
Lits Cook. W  Skolem odbędzie się 
wielka zabawa pod znakiem „Nocy 
Świętojańskiej", pozatem zorganizo­
wano szereg wycieczek kolejką leśną 
i pieszych.

12.000 zł. na LOPP. Do dziś zebra­
no w okręgu lwowskim przeszło 12 
tysięcy zł. na cele LOPP.

Proces o zamach na kuratora Ga­
domskiego. D n.a 2 lipca rozpocznie 
się rozprawa przeciw osk. Madzie i 
4 tow., oskarżonym  o usilowany za­
mach na kuratora Gadomskiego. N a 
rozprawę powołano 14 świadków, 
wśród których znajduje się p. kura­
tor Gadomski.

Wysiłek Pogotowia Ratunkowego. 
W  mies. marcu br. Pogotowie R atun­
kowe spieszyło z pomocą w 1396 wy­
padkach, w tern było 23 zamachy sa­
mobójcze, 13 w ypadków  przejechań 
i td. — W  mies. maju i czerwcu ilość 
w ypadków  była równie wielka.

Strajk robotników. W  fabryce cze­
kolady „Branka" wybuchł strajk w ło­
ski 300 robotników , k tórzy protestują 
przeciw zapowiedzianej obniżce plac 
od dnia 1 lipca br.

T emperatura we Lwowie wynosiła 
dziś o godz. 7 rano -J-18'6, ciśn. bar. 
731‘34. o godz. 13-tej temp. -j-18‘5, 
ciśn. bar. 731‘24. W czoraj wieczorem 
o godz. 21-ej temp. + 1 9 ‘8, ciśn. bar. 
73T23.

• *  •

Staruszka pod kołami tramwaju.
W czoraj na ul. Piłsudskiego dostała 
się pod koła tram waju N r. 2, 70-letnia 
p. Ludmiła Feaorowiczowa, wdowa po 
radcy województwa. Nieszczęśliwą w 
stanie ciężkim przewieziono do szpi­
tala.

z kraju.
Nabożeństwo za duszę śp. min. Pie- 

rackiego. W  katedrze obr. gr.—kat. w 
Przemyślu odpraw ione zostało w śro­
dę rano staraniem tut. gr.-kat. parafji 
wojskowej nabożeństwo żałobne za du 
szę śp. min. Pierackiego. W  nabożeń­
stwie wzięli udział reprezentanci władz 
oraz liczne rzesze publiczności.

Obrady zjazdu gazowników i wo­
dociągowców. W czoraj w trzecim dniu 
zjazdu gazowników i wodociągow«ow 
polskich i słowiańskich ooradow ały 
poszczególne komisje. W  czasie obrad 
wygłoszono 100 referatów, oraz wy­
świetlono kilka filmów naukow ych. 
W  związku ze zjazdem przybyli do 
Lodzi dwaj przedstawiciele Stanów 
Zjednoczonych, oraz delegat Związku 
Sowieckiego.

Pomoc dla rolników pow. jarosław­
skiego. Oddział lwowski Państw. Ban 
ku Rolnego przyznał poszkodowanym

pr^ejf ;k'lęskę' gradu rolnikom  10-ciu 
gmin pcw. jarosławskiego długoter­
minowe i niskoprocentow e kredyty  
w kwocie 7500 zł., a ponadto przy­
dzielił dla zniszczonych gmin 2 wa­
gony żyta na zapomogi i odrobek za 
pracę przy robotach publicznych w od 
nośnych gminach. Również z polece­
nia W ojew ody, naczelnik wydz. pra­
cy i opieki w U rzędzie wojewódzkim 
dr. Szkodziński, po obejrzeniu zni­
szczonych pól, dokonał w gminach 
W iązowica, Nielepkowice, M anasterz, 
M ołodycz, Radawa, Zaradaw a, Cetu- 
la, Czerwona W ola, Szówsko i Sur- 
maczówka rozdziału doraźnych bez­
zwrotnych zapomóg w łącznej kwocie
6.000 zł.

Zm iany granic pow. Jarosławskiego 
i Lubaczowskiego. Rozporządzeniem 
Rady M inistrów z dnia 28 V. br. gmi­
na Nowa G robla wyłączona została 
z powiatu jarosławskiego i przyłączo­
na do powiatu lubaczowskiego a z te­
go powiatu wyłączono gminy Zapo- 
łów —W ólka zapałowska i przysiółek 
Ignasze i włączono je do powiatu ja­
rosławskiego.

Likwidacja agencji pocztowej. Z dn. 
30 czerwca br. zostaje zwinięta agen­
cja pocztowa Lackie Małe a miejsco­
wy jej okręg doręczeń, tj. gminę Lac­
kie Małe, oraz zamiejscowy, tj. gmi­
ny Lackie W ielkie, Podłysa i Kazi- 
mierzówka, przydziela się do zamiej­
scowego okręgu pocztowego agencji 
pocztowej Kniażę.

Organ socjalistyczny w Gdańsku 
zawieszony. Prezydent policji zawie­
si! organ socjalistyczny „Danziger 
Yolksstimme" na 6 miesięcy, za naru­
szenie przez pismo przepisów konsty­
tucji. Zawieszenie pisma może pocią­
gnąć jego zupełny upadek, gdyż dzień 
nik socjalistyczny i tak walczy z du- 
żemi trudnościami.

Żniwa rozpoczęte. W  pow. G ostyń­
skim i okolicy rozpoczęły się już żni­
wa. Najstarsi ludzie nie pamiętają 
żniw na św. Jana.

Proces terorystów O U N . W  Stani­
sławowie toczy się proces przeciw 16 
oskarżonym  o przynależność do O U N  
i przygotow ywanie akcji terorystycz- 
nej. Oskarżeni działali konspiracyjnie 
we Lwowie, zbierali się w restauracji 
„A nkora", przewozili broń i zamie­
rzali dokonać napaau w okolicach 
Nadwornej.

W ędliny wileńskie jadą do Francji. 
W czoraj wysłano z W ilna do F ran c ji
5.000 kg. „wędlin litewskich", które 
cieszą się we Francji dużem powodze­
niem.

Profanaqa domu modlitwy. W  no­
cy z 26 na 27 bm., szajka nożowców 
ze znanym przestępcą Stanisławem 
Penkalą na czele, dokonała profanacji 
żydowskiego domu m odlitw y w Bani 
Kotowskiej pow. Borysławskiego, 
gdzie wybiła wszystkie szyby. Ró­
wnież w Popielach szajka ta wybiła 
szyby w domach żydowskich.

Samobójstwo na szczycie G iew ontu. 
Onegdaj jeden z turystów  natknął się 
na szczycie G iew ontu na zwłoki męż 
czyzny z przestrzeloną głową. Z pa­
pierów  znalezionych przy zmarłym 
okazało się, że jest to technik z Bia­
łostockiego, Stan. Majewski, lat 41. 
Ekspedycja ratunkow a zniosła zwłoki 
na dół, do Kuźnic.

z e  Św i a t a .
Polityczny urlop Mac Donalda, 

związku z wyjazdem na 3 miesię­
czny urlop wypoczynkowy w podróż 
morską Mac Donalda, mówią w ko­
lach politycznych, że premjer nie chce 
być zmuszonym do wystąpienia oso­
biście w Izbie z dodatkowym budże­
tem na cele zbrojeń. W  ciągu lipca ma 
być uchwalony dodatkowy budżet na 
wzmocnienie lotnictwa wojskowego, 
zgodnie z programem z r. 1923, prze­
widującym utworzenie 52 eskadr lo-

I ttiiczych, z czego utworzono tylko 45.

! Szkoły niemieckie wc Włoszech. 
rzędowy komunikat austrjacki donosi 
że rząd włoski zgodził się nâ  zakła­
danie prywatnych szkół i kursów nie. 
mieckich w prowincji, położonej nac 
górną Adygą. W ediug komunikatu 
ustępstwo to nie jest wynikiem spot­
kania Mussoliniego z kanclerzem Rze­
szy, bowiem szef rządu włoskiego 
przyrzekł to ustępstwo kanclerzowi 
Dollfusowi w czasie spotkania w Rie- 
cio Fakt ten dnwndz> wiec, jak żywe
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stosunki łączą obu szefów rządu wło* 
skiego i austriackiego.

W' 15=tą rocznicę Traktatu Wersal* 
skiego. W  związku z powyższą roczni 
cą, ogłoszono w całych Niemczech 
deklarację protestującą przeciw narzu* 
ceniu narodowi niemieckiemu postano 
wień, ubliżających honorowi narodu. 
Deklaracja mówi, iż naród tych posta* 
nowień nie uznaje, że z pow odu ode? 
brania kolonij i zmiany granic, po* 
zbawiony został w arunków  do życia, 
zaś z pow odu niepodzenia Konferen* 
cyj Rozbrojeniowych, nie może oho* 
wiązywać go stan uzbrojenia, przewi* 
dziany Traktatem  W ersalskim.

Niemieckie przygotow ania wojenne. 
S trasburska ,,Republique“ donosi, że 
ham burskie stocznie budują obecnie sa 
n o lo ty  wojenne na zamówienie zakł. 
Uinkersa. Praca trwa bez przerwy na 
trzy zmiany. 450 robotników  musiało 
podpisać zobowiązanie, iż zachowają 
w najściślejszej tajemnicy wszystko co 
do ty cc v ich pracy, w przeciwnym ra* 
zie odpowiadać będą za zdradę stanu, 

W  Londynie cala prasa z wielkiem 
oburzeniem zamieszcza sensacyjne wia 
domości o istnieniu w Niemczech taj* 
r.ego urzędu pod nazwą Luftgasangriff 
który  przygotow uje plany w ojny ga* 
zowei. L’rząd ten opracował m. in. 
plan zatrucia gazami kolei podzie* 
tnnvch w Londynie i Paryżu, prze2 
rzucanie bomb gazowych przez otwo* 
ry  wentylatorów, co uniemożliwi ko* 
rzystanie z koleji podziemnych, jako 
naturalnych schronów w razie ataków' 
lotnicze ̂ gazowych.

Giełda i dnia 28 czerwca.
LWÓW -  GIEŁDA Z B O 20W A .

Na G*e!dzic transakcje w życie, mące i 
otrębach. Jęczmień, owies, hreczka i kasza 
hreczana potaniały. W innych artykułach 
utrzymu a się ceny na dotychczasowym po* 
ziomie. Tendencja niejednolita, usposobię* 
nie słabe Jęczmień dworski (ceny paritas 
Podwofoczyska) 13.25—13.75, przemiałowi
12.50—12 '5 . (loco wagon Lwów) 13.75—14, 
pastewny 11.25—11.50, owies dworski nic* 
zad. 12.75—13.25, 14.75—15.25,-dworski 11.75 
—12 25 13.- 5—14.25. zbiorowy 11.50—11.75,
13.50—13.75, hreczka przemiałowa 17—18, 
kas;,* c z ą n a  3 5 - A ć  ' I n n e  k u r t y  n i ezmic* 
nione.

LWÓtW -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Ruch słaby. Tendencja spokojna. Dolar 

poza Giełdą zl. 5.27 1 2.

W ARSZAW A -  GIEŁDA PIE N IĘŻN A
Dewizy: Belgja 123.7$. Gdańsk 172.62, 

H olandia 559.45. Londyn 26.73, N. Jork ka> 
bel 5.29 1/2. Paryż 54.93 1/2, Praga 22, 
Szwajcar a 172. 30, Wiochy 45.31, Berlin 
209.25. Papiery państwowe: 5 prc. poż. bud. 
43.10, 4 prc. poż. inwest. 112, 5 prc. poż. 
konwers 65—1/4. 4 prc. poż. dolar. 53 1/4 
—53.40, 7 prc. poż. stabiliz. 66.63—66.SS.
Akcie: Bank Polski 85 1/2—85, Lilpop 9.30 
— 15—25 D olar w obrocie prywatnym w 
W arsriwte 5.2$,

Wystawa w Ossolineum.
STULECIE „PA N A  TADEUSZA".

Tak zasłużone dla kultury  polskiej 
Ossolineum, ma również swoją piękną 
kartę w dziejach szerzenia znajomości 
pism Mickiewicza, przed stu laty za* 
kazanych w ówczesnej Galicji przez 
zaborczy rząd austrjacki. W łaśnie sto 
lat temu, w r. 1834, Austrjacy wpadli 
na ślad tajnego drukow ania przez Za* 
kład im. Ossolińskich dzieł Mickie* 
wicza. Rozpoczął się proces o zdradę 
stanu, w w yniku którego główny o* 
skarżony, dyrek tor zakładu K. Sło* 
twiński, oraz prak tykant bibljotcczny

zgromadzić ze zbiorów krajowych i 
zagranicznych.

Jako najciekawsze eksponaty, zasłu* 
gujące na bezw arunkow e obejrzenie 

! przez każdego obywatela naszego mia* 
j  sta, interesującego się kulturą narodo* 
j  wą, wymienimy: autografy fragmen*
j  tów „Pana Tadeusza" i obok nich fra* 
; gment Słowackiego pt. „Pan Tadeusz", 

oraz szereg wydań oryginalnych na* 
, szej epopei narodowej, nawet naj* 

rzadszych, zaczynając od pierwszego 
paryskiego z r. 1834. Dalej widzimy na

Al. Komarnicki, zostali skazani na dłu i wystawie szereg przeróbek i stre*
goletnie więzienie w osławionym Kuf* 
sztejnie.

Tę to rocznicę połączyła obecna dy* 
rekcja Ossolineum z obchodem stule* 
cia wyjścia na świat „Pana Tadeusza". 
Kustosz zakładu W ł. T. W isłocki we* 
spół z zasłużonym Mickiewiczologiem 
p. Al. Semkowiczem, pod auspicjami 
Z akładu oraz „Towarzystwa Literac* 
kiego im. Ad. Mickiewicza", zorgani* 
zowali ostatnio bardzo piękną i cieką* 
wą wystawę. Dwieście kilkadziesiąt 
eksponatów w gustownym układzie, 
w gablotkach, znajduje się w wielkiej 
sali „U nji Lubelskiej" w Muzeum 
Lubomirskich, w gmachu Ossolineum. 
W śród eksponatów tych są druki, rę*

szczeń, wielką ilość przekładów na 
osiemnaście języków obcyc,h oraz o* 
grom ny w ybór literatury polskiej i 
obcojęzycznej o „Panu Tadeuszu 
Osobną grupę stanow ią podobizny 
Mickiewicza oraz medale i medaljony, 
w liczbie kilkudziesięciu. A wreszcie 
są tam tak ciekawe przedm ioty, jak 
fajka Mickiewicza, pióro ofiarowane 
mu przez Goethego w W eimarze, oraz 
pierścień darow any przez poetę J. 
Grabowskiem u. — Drugi dział wysta* 
wy, dotyczący procesu o tajny druk 
dzieł Mickiewicza, przedkłada naszym 
oczom owe ścigane przez Austrjakó\fr 
druki, dla niepoznaki opatrzone sio* 
wami „Paryż", „Lipsk" i td., jako miej

kopisy, różne pamiątki, ilustracje, j scem wydania — jak też widzimy tam 
JUJkW rysunk*. — wszystko wogóle, co obrazy i rękopisy dotyczące pobytu 
zapobiegliwi, a ze znawstwem przed* j w Kufsztejnie więzionego tam dyrek* 
m iotu pracujący organizatorzy, zdołali tora Słotwińskiego.

°rogram uroczystości „Święta M orza *.
Czwartek, 28 czerwca 1934 r.
Godz. 19*ta: Capstrzyk orkiestr wojsk,

r.a pl. św. Ducha, poczem przemarsz uli* 
cami miasta.

Postojowe koncerty orkiestr cywilnych 
na ulicach: Akademickiej, Marszałkowskiej, 
Leona Sapiehy, Słowackiego, Wuleckiej, pl. 
Bandurskiego, w Rynku.

Koncerty orkiestr M. Z. E. i Zakładu Ga* 
zowego w tramwajach.

Godz. 19.30: Obchody w poszczególnych
zrzeszeniach.

Piątek, 29 czerwca 1934 r.
Godz. 10: Uroczyste nabożeństwo w Kn» 

tedrze ormiańskiej i grecko*kat., w Kościele 
ewangelickim, w Cerkwi prawosławnej oraz 
w synagodze postępowej żydowskiej.

Godz. 10.30: Uroczyste nabożeństwo w 
Bazylice archikatedralnej rzymsko*katoli* 
ckiej. Po nabożeństwie święcenie wody na

placu Marjackim z przemówieniem prof. 
dra St. Niemczyckiego, prezesa Ligi Mor* 
skiej i Kolonjalnej.

Wszystkie zrzeszenia zbiorą się ze sztan* 
darami o godz. 10.15 na pl. Marjackim, po. 
czem poczty sztandarowe udadzą się do 
Bazyliki. Po nabożeństwie wrrócą na pl. 
Marjacki. Ustawieniem zrzeszeń kieruje p. 
Szpaczyński.

Wejście do Bazyliki dla publiczności od 
ul. Kilińskiego, dla pocztów sztandarowych 
od ul. Boimów.

Godz. 12: Koncerty postojowe orkiestry 
w różnych punktach miasta. Akademia u* 
rządzona staraniem Związku Rezerwistów 
w sali Teatru Rozmaitości przy ul. Rutow* 
skiego 1. 22.

We Lwowie, dnia 23 czerwca 1934.
KOMITET OBYWATELSKI „ŚWIĘTA 

M ORZA .

Zebranie Obywatelskie II. dzielnicy we Lwowie.

C l  I T D  A  przechow uje najstaranniej 
■ w  I  qwarancja asekuracyjna

Karola SchOrerą
S a n a t o r s k a  11 a .  — T a i g f o n  « - M 186

Onegdaj odbyło się zebranie oby* 
watelskie II. dzielnicy, reprezentowane 
przez wszystkie warstwy społeczne. 
N a wstępie z inicjatywy prezesa Koła 
BBW R p. Bronisława W eicha, została 
uczczona pamięć tragicznie zmarłego 
śp. min. Pierackiego powstaniem i je* 
dnorninutowem milczeniem, poczem zo 
stały wygłoszone referaty: gospodar*
czy i sprawozdawczy przez sekretarza 
Koła p. Osuchowskiego, rzemieślniczo* 
rękodzielniczy przez inż. Hornunga, 
opieki społecznej przez członka Zarżą*

du Koła p. Rosnera i prezesa cechu 
mistrzów krawieckich p. A ndreasika.

Po wygłoszeniu referatów  uchwało* 
no rezolucję wyrażającą uznanie Kołu 
Rady Grodzkiej BBW R dzielnicy II, 
za jego dotychczasową działalność. 
Uchwalono poprzeć jego dalsze za* 
mierzenia, wysiłki i prace dla dobra 
ogółu obywateli II. dzielnicy i mia* 
sta w przyszłości. Rezolucję obecni 
przyjęli jednogłośnie i hucznemi okla* 
skami.

' N A Ł Ę C Z Ó W 1
Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z Y  
Letni ryczałt kuracyjny 3 -ty jo d n . 
ju2 od zł. 220 łączn ie z zab iegam i.
Inform acje: Warszawa, Koszykowa 39 
m. 3, tel. 8-09-50 i Zw. Uzdrowisk Pol­

skich, Boduena 2, tel. 53C-38.

Program radiowy.
Czwartek, 28 czerwca.

Lwów. — Godzina 16: Płyty. 17: ,,Li* 
siy i programy". 17.15: Koncert solistów. 
18: Pogadanka dla kobiet. 18.15: słuchowi* 
sko. 19: Rozmaitości. 19.15: Płyty. 19.25: 
Koncert kameralny. 19.50: Wiad. sport.
20.02: „Kobieta, jako światło i ciepło ży* 
cia" wygi. p. M. Klisicwiczowa. 20.12: Mu* 
zyka lekka. 20.50: Dziennik wieczorny.
21.02: Płyty. 21.12: Koncert popularny. 22: 
Odczyt. 22.15: Płyty. 22.45: Kwadrans lite* 
racki. 23.05: Muzyka taneczna.I

Piątek, 29 czerwca.
Lwów. Godz. 9.30—10.25: Audycja po*

ranna. 10.30: Nabożeństwo z Warszawy.
11.57: Sygnał czasu 12.10: Poranek muzy* 
czny. 13.05: Feljeton. 13.15: Muzyka lekka. 
13.45: Reportaż. 14: Muzyka lekka. 15: Ga* 
węda wiejska p. J. Wieszczka. 15.15: Płyty. 
15.45: Pogadanka. 16: Utwory fortepj.anowe 
w wyk. p. W. Bagcrówny. 16.15: Płyty.
17: Muzyka ludowa. 18: „O twórcy polskie, 
go ruchu spółdzielczego drze Franciszku 
Stefczyku" wygi. inż. Z. Chmielewski. 1S.15 
Pieśni polskie i obce o morzu w wyk. p. 
St. Argasińskiej. 18.45: Feljeton literacki. 
19: Rozmaitości. 19.15: Reportaż muzyczny 
p. C. Nahlik. 20.02: Feljeton aktualny. 20.12 
Koncert symfoniczny. 20.50: Dziennik wie* 
czorny. 21: D. c. koncertu. 22: Sknynka 
pocztowa techniczna. 22.15: Wiad. sport. 
22.30: Płyty. 23.05: Muzyka taneczną.

Sobota, 30 czerwca.
Lwów. Godz. 6.30—7.25: Audycja porań* 

na. 11.57: Sygnał czasu. 12.05: Przegląd 
prasy. 12.10: Płyty. 13: Dziennik ptludnio* 
wy. 13.05: Koncert zespołu salonowego.
14.05: Giełda. 16: Płyty. 17: Słuchowisko 
dla dzieci starszych. 17.25: Koncert solis* 
tów. 18: Feljeton literacki. 18.15: Recital 
skrzypcowy J. Oziinińskiego. 1S.45: Poga* 
danka. 18.55: „Święto morza" przemówienie 
dr. St. Niemczyskiego. 19.05: Rozmaitości. 
19.15: Płyty. 19.50: Wiad. sport. 19.55:
W iad. sport. 20: Koncert chopinowski w 
wyk. St. Szpinalskiego. 20.30: Odczyt w ję» 
zyku angielskim. 20.45: Trans, z Turynu. 
„Norma" opera Bellini'ego.

KTO BĘDZIE KIEROWNIKIEM SĄ  
D U  GRODZKIEGO MIEJSKIEGO 

W E LWOWIE.
Prezydjum  Sądu apelacyjnego we 

Lwowie przesłało wnioski do Mini* 
sterstwa sprawiedliwości o mianowa* 
nie 3 sędziów grodzkich w Sądzie 
grodzkim  miejskim we Lwowie. M. in. 
obsadzone będzie stanowisko po kie* 
rów niku tego Sądu p. Decowskim, 
k tó ry  został wiceprezesem Sądu okrę* 
gowego we Lwowie i będzie pełnić o* 

| bowiązki wizytatora w dużym okręgu 
| lwowskim. W edług obiegających po* 
j głosek, na opróżnione po p. Deców* 

skim stanowisko proponow any jest 
kierow nik jednego z większych Są* 
dów grodzkich, znajdującego się w sie  
dzibie Sądu okręgowego.

1 POPIERAJCIE L. 0. P. P.

W . J  LOCKE.

DROGA DO SZCZĘŚCIA.
Przekład autoryzowany z angielskiego.

(Ciąg dalsży.J

Triona słyszał. Sekutnica wymawiała mężowi 
chamskie zajęcie. Była córką sklepikarza z Dun* 
kierki, gdzie się poznali za czasów wojny, i uważała 
teraz, ze popełniła mezaljans. Jak m arynarz mógł 
zostać śmieciarzem? Błazen, kom edjant powi* 
nien grać w kinie. Zrobiłby karjerę.

— Pan żonaty?
— Już nie — odpowiedział Triona.
— Przeszedł pan przez to. Kobieta! Kobieta 

nigdy nie wie, kiedy jej dobrze. Och! Boże! czemu 
minęły wspaniałe czasy życia na morzu. N ie my* 
ślało się o kobietach i było dobrze. Ostatni mój 
okręt nazywał się „Barrakuta". Służyłem na nim 
dziesięć miesięcy. „Barrakuta , „Annie Sandys ,
„Kon morski"...

W ym ienił całą swoją eskadrę. Przypływ wspo* 
mnień przysłonił zmorę domowych trosk.

— A pan, na którym  służył? Zapomniałem...
— N a „Vestris".
— Pamiętam. U tonął od torpedy. Ale czy na* 

wet to  nie było lepsze od dzisiejszego piekła?
Triona przyznał mu rację. Gadali o morzu, 

gadali, gadali, aż nostalgja za szerokiemi horyzon* 
tami ścisnęła go wewnątrz, jak dotkliw y głód.

— Co pan zamierza robić po wyjściu ze szpi* 
tala? — zapytał śmieciarz.

— Może to samo co pan. Co może robić kuła* 
wy kaleka?

Śmieciarz westchnął.
— Pan przecież inteligent.
Początkowo, sądząc po wyrażeniach i sposobie-, 

bycia, wziął Trionę za oficera. Dopiero papiery na 
Jana Briggsa, szeregowca, m arynarza, przekonały 
go o niskiej randze towarzysza. Chociaż na „Bar* 
rakucie" służył palacz z uniwersyteckiem wyksztaf* 
ceniem. I ten mógł być takim wykolejeńcem.

— Uciekłem na morze, jako mały chłopak — , 
rzekł Triona.

To samo zrobił śmieciarz. Zaczął się i on zwie* 
rzać. Nazywał się John Bunnings, służył na statkach j 
najrozmaitszych typów i zjeździł wszystkie morza 
świata. N a naukę nie stało czasu.

— Skąd u pana tyle nauki? — Z książek? — 
potrząsnął głową. — Na pierwszej podróży wyle* 
czyli mnie z książek. Oficer przyłapał mnie na czy* 
taniu — znalazłem gdzieś podręcznik ogrodniczy — 
i skopał jak nieboskie stworzenie. Bo akurat po* 
winienem był zmywać w kuchni...

Triona przypomniał sobie niemal identyczny 
w ypadek ze swoich młodocianych lal. D użo miał 
wspólnego z Johnem Bunningsem. Zaczęli jedna* 

i kowo. Służyli na morzu w jednakowych warun* 
kach. I teraz los ich znów zrównał. Leżeli obaj 
w szpitalu. Burzliwe przygody należały do niepo* 
wrotnej przeszłości. Przyszłość przedstawiała się

smutnie. O baj się jej lękali. John Bunnings skaza* 
nv do końca życia na wywożenie śmieci i „pań* 
skie fochy żony*sekutnicy. On, T riona — niepe* 
wny niczego i odepchnięty przez żonę, k tóra go 
znienawidziła. Z drugiej strony dzieliła ich prze* 

■ paść różnic. On, dźwignął się na wyżyny kultury, 
podczas gdy Bunnings pozostał ciemnym ignoran* 
tem. Ale Bunnings był uczciwy. G dyby usłyszał 
jego dzieje, potępiłby go tak samo, jak jego siostra 
w dzień pogrzebu matki. Toteż, gdy śmieciarż 
westchnął i rzekł:

Ba! żebym to ja miał tyle nauki, co pan!... 
T riona odpowiedział z goryczą:

Nie ma pan czego żałować.
Po trzech tygodniach Bunnings opuścił szpital 

i Triona poczuł się znów straszliwie samotny. Łóż* 
ko śmieciarza zajął jakiś starszy człowiek, ciężko 
chory, którego odgradzano od reszty sali śmiertel* 
nym parawanem. W  tydzień później umarł. Triona, 
szukając przeciwwagi na zdenerwowanie zaczął 
korespondow ać z Bunningsem. O budził się w nim 
instynkt pisarski i potrzeba w ypow iadania się. Li* 
Sty te, pełne atmosfery szpitalnej, niezwykle ży* 
wych sylwetek lekarzy, sióstr, pielęgniareK i pa* 
cjentów i obrazowych dygresyj w burzliwą prze* 
szłość, zapewniłyby mu, gdyby je posłał swoim 
wydawcom, roczne utrzymanie. Z każdego zdania 
biło bl askiem genjalnej wyobraźni.

(C . d. n.)
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Praktyki nauczycieli szktit zauro- 
dotaiycii to sklepach i przedsię­

biorstwach.
M inisterstwo O św iaty zarządziło, 

a£y dyrekcje szkół zawodowych zor* 
ganizowały praktyki wakacyjne dla 
swych nauczycieli, gdyż praktyczna 
znajomość zawodu konieczna jest dla 
wykładowców. Zetknięcie się z odno* 
śnem przedsiębiorstwem  zaznajomi 
nauczycieli ze zmianami, jakie zaszły 
w dziedzinie techniki i handlu, a ja* 
kie powinne być uwzględnione w nau 
czaniu. Przy w ydaw aniu dyplomów 
kwalifikacyjnych będzie przez władze 
szkolne bezwzględnie wymagana prak 
t / k a  wakacyjna.

Nauczyciele szkół handlowych od* 
być pow inni praktykę wakac yjną w  le 
piej zorganizowanych sklepach śre* 
dniej wielkości, a to  z uwagi na kie* 
runek reorganizacji szkół handlowych. 
O uzyskanie prak tyk i w przedsiębior 
stwie lub sklepie zabiegać powinni sa 
mi nauczyciele. Interwencja władz 
szkolnych nastąpi w przypadku, gdy* 
by  nauczyciele natrafili na trudności 
w uzyskaniu praktyki.

Praktyka ma być conajmniej 4*ro 
tygodniow a.

Sport i Wychowanie Fizyczne.
Mistrzostwa drużynowe w szabli, j

W  ramach m iędzynarodowych zawo* 
dowych zawodów szermierczych o mi* 
strzostwo Europy, rozegrana została 
wczoraj konkurencja w szabli druży* 
nowej. W  finale drużyna węgierska 
walczyła z Polakami wygrywając 10 
do 6, drużyna wioska z niemiecką 
z wynikiem 8.8, zwyciężyli jednak 
W łosi lepszym stosunkiem tuszów 
58:62. G pierwsze miejsce rozegrać się 
miała walka między W ęgrami i Wio* i 
chami. W łosi jednak powołując się na 
zmęczenie swych zawodników, zdecy* 
dowaii nie brać udziału w walce i od 
dać W ęgrom  pierwsze miejsce. Wo* 
bec tego na pierwszem miejscu znale* 
źli się Węgrzy, na drugiem W łosi, o 
trzecie miejsce miała walczyć Polska 
z Niemcami. Mecz ten zakończył się 
zwycięstwem Polaków 9:6.

# '
Jędrzejowska*Tłoczyński wyelimino* ! 

wani. W  pierwszej rundzie rozgrywek 
tenisowych w grze mieszanej na kor* 
tach W im bledonu o nieoficjalne mi* 
strzostwa świata, para polska, Jędrze* 
jowska*Tłoczyński, spotkała się z pa* 
rą angielską Scriven*Tuckey i prze* 
grała 7:5 6:4 6:4. Następnie Jędrzejów 
ska rozegrała pierwszy mecz singlo* 
wy i pokonała angielkę Moss 6:4 6:4.

Dziś walczy Jędrzejowska z angielką 
Hardwick.

Polscy jeźdźcy w Akwizgranie. 
W czoraj w drugim dniu międzynaro* 
dowych zawodów hippicznych rozegra 
ny został ciężki konkurs skoków  o 
nagrodę Akwizgranu. Pierwsze miej* 
sce zdobył ijedziec niemiecki, drugie 
włoski, Polacy zajęli dopiero 8 miej* 
sce. Był to kpt. Ruciński.

Po odwołaniu meczu Polska—Cze* 
chosłowacja. O dwołanie międzypań* 
stwowego meczu lekkoatletycznego 
Polska—Czechosłowacja wywołało du 
że wrażenie w Pradze, aczkolwiek 
z ewentualnością odwołania liczono 
się poważnie.

PRZEPISY BUDŻETOW E DLA  IZB 
ROLNICZYCH.

M inisterstwo rolnictwa i reform roi* 
nych opracowało projekt nowych 
przepisów o budżetow aniu w Izbach 
roln,czych. Związek Izb i organizacyj 
rolniczych zwołał w tej sprawie spe* 
cjalną naradę delegatów Izb rolni* 
czych, celem wyrażenia opinji o no* 
wym projekcie. W  dyskusji poano* 
szono, iż projektowane przepisy u* 
sztywniają i krępują w wysokim sto* 
pniu  gospodarkę budżetow ą Izb roi* 
niczych. Zgłoszone dezyderaty przed* 
stawione będą M inisterstwu rolnic* 
twa z prośbą o uwzględnienie ich 
w ostatecznej redakcji projektu.

7. ruchu wydawniczego.
Józef Weisberger: Das Ratsel des 

D oppelplaneten Erde und M ond 
(Zagadka podwójnej planety ziemi i 
księżyca), W iedeń 1934, str. 76 z 14 
ryc. — N a podstawie przesłanek czy* 
sto naukowych i opierając się na ory 
ginalnem wyjaśnieniu stwierdzonego 
faktu, że od ok. 15 km. wzwyż stra* 
tosfera nie odbyw a obrotów  współ* 
n.e z ziemią, uczony austrjacki sta* 
wia swoistą, śmiałą tezę, że widzialna j 
tarcza księżyca w jego fazach nie jest |

w rzeczywistości stałem ciałem tej pla 
nety, lecz oświetloną promieniami sio 
necznemi, zwróconą ku słońcu czę* 
ścią księżycowej stratosfery. A utor, 
stawiając tę niepozbawioną pikanterji 
hipotezę, ogranicza się do jej uzasa* 
dnienia i do wytłumaczenia że plam y 
na tarczy pochodzą z załamania się 
prom ieni słonecznych o warstwy niż* 
sze, otaczające księżyc, — nie porusza 
jąc możliwości naukowych i praktycz* 
nych, jakie stwarzałaby ta koncepcja.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE

XI. Km. 2264/34. Edykt licytacyjny. Dnia 
3 lipca 1934 r. o godz. I7 30 we Lwowie, ul. 
Leona Sapiehy 8 sprzeda się prz^z publl* 
czną licytację następujące przedm iot/: lo* 
komobila marki Węgierskie Koleje »  
stwowe w Budapeszcie. Sprawa rgz. Firmy 
Nieustająca wystawa i sprzedaż maszyn c/a 
Czesław Hincinger. Sprzedaż rozpocznie się 
w pół godziny po czasie wyżej oznaczo- 
nym. W  międzyczasie można obejrzeć przed 
mioty w/mienione na sprzedaż.

Komornik Sądu Grodzkiego miejskiego 
Rewiru XI.

Lwów, 16 czerwca 1934. 3330/K

IV. Km. 2022/34. Obwieszczenie. K jnrnr* 
nik Sądu grodzkiego rewiru IV. w D roho­
byczu l.a zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, 
że dnia 10 lipca 1934 o godz. 10 odbędzie 
się publiczna licytac,a ruchomości, należą* 
cycli do Teotila i Geni Chajesow w ich 
mieszkaniu w  DioLobyczu, Rynek, składa* 
jących się z urządzenia domowego, gardę* 
roby męskiej itp., ocenionych na łączną su* 
mę 1665 zł. Ruchomości te można oglądać 
w dniu licytacji, w czasie wyżej oznaczo* 
nym na miejscu sprzedaży.

Komornik Sądu Grodzkieg. Rew IV.
Drohobycz, 23 czerwca 1934. 3556/K

IV. Km. 2147/34. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego rewiru IV. w Droho* 
byczu na zasadzie art 602 kpc. obwieszcza, 
że dnia 10 lipca 1934 od godz. 10 odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości, nale [* 
cych do Jakóba Eidikusa w jego mieszka* 
niu w Drohobyczu, ul. Mickiewicza składa­
jących się z urządzenia domowego itp., occ* 
nionvch na łączr.ą sumę 5650 zł Ruchomo* 
ści te można oglądać w dniu licytacji w 
czasie wyżej oznaczonym na miejscu sprzc* 
dąży.

Komornik Sądu Grodzkiego Rew. IV.
Drohobycz, 23 czerwca 1934. 3355/K

IV. Km. 2000/34. Obwieszczenie. Komor, 
nik Sądu grodzkiego rewiru IV. w Droho* 
byczu, na zasadzie art. 602 kpc. obwiiszcza, 
ż, dnia 9 lipca 1934 od godz. 11 odbędzie 
się publiczna licytacji ruchomości należą* 
cvch do inż. W itold i Krobickiego i tcw  w 
ich lokalu przemysłowym w Drohobyczu, 
ul. Samborska, składających się z motorów, 
maszyn starych i różnych narzędzi, ocenio­
nych na łączną sumę 3250 zł. Ruchomości 
te  można oglądać w dniu licytacji, w czasie 
wyżej oznaczonym na miejscu sprzedaży.

Komornik Sądu grodzkiego Rewiru IV.
Drohobycz, 25 czerwca 1934. 3354/K

Kin. 70/34. Edvkt licytacyjny oraz we­
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Ko­
mornik Sądu grodzkiego w Szczercu obwi' ■ 
szcza, iż w sprawie egzekucyjnej wierzycieli 
Karola i Wandy Obfidowic-ów we Lwowie 
przeciw zobowiązanemu W itoldowi Prus 
Szczepanowskiemu nieznanemu z życia 1 
miejsca pobytu do rąk kuratora inż. Stani* 
sława Prus Szczepanowskiego we Lwowi , 
ul. Mochnackiego 23 odbędzie się dnia 30 
sierpnia 1934 o godz. 9-tej rano w biurze 
N r. 21 Sądu grodzkiego w Szczercu licy­
tacja realności obj. whl. 67, 258 i 312 ks. gr. 
gm. kat. Krasów z kclonją Reichenbach, a 
w szczególności roli, łąki pastwisk, lasu 
dcory, nieużytków i drogi o łącznym obsza­
rze 148 ruorgów 1090 sążni kwadr, oraz da* 
mu tzw. „czworak", zobowiązanego wlas* 
nych. Nieruchomość oszacowano na łączną 
sumę 61.800 zł. Najniższa oferta wynosi 
41.200 zł.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Szczerzec, 23 czerwca 1934. 3353/K

Km. 50/34. Obwieszczenie. Komornik Są­
du grodzk jo  w Mikulińcach na mocy ar, 
602, 603 , 601 kpc. ogłasza że w dniu 24-go 
lipca 1936 r. o godzinie 13-tej (nie późnicl 
jednak niż w dwie godziny) w Ludwikówce 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicz. 
nego i uchomości, składających się z 1 wóz* 
ka żołtego, 1 zalubni, 1 pary koni gniadycłi 
wyjazdowych, 1 baranicy na nogi oraz 1 
pary uprzęży do wyjazdu oszacowanych na 
łączną sumę zł. 930 n i zaspokojenie wierzy­
telności Banku Spółdzielczego dla Rzemio. 
sla i Rolnictwa w Tarnopolu. Powyższe ru 
chomości mażna oglądać pod wskazanym 
adresem w dniu licytacji.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Mikulińce, 25 czerwca 1934. 33S2/K

II. Km. 4154/33, II. Km 4383/33 i II. Km. 
4384/33. Obw iszczenie. Komornik Sądu 
grodzki :go w Złoczowie, rewiru II. ogła­
sza, ż? w dniu 19 lipca 1934 r. o godz 10*ej 
pi ted południem odbędzie się licytacja pu* 
bliczna ruchomości, składających się z urzą* 
dzenia domowego oraz inwentarza żywego 
i martwego, za cenę szacunkową 580 zł.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Złoczów, 26 czerwca 1934. 335 l/K

VIII. Km. 1167/33. Edykt licytacyjny. 
Komornik Sądu grodzkiego miejskiego wc 
Lwowie rewiru VIII. z siedzibą urzędową 
przy ul. Potockiego 1. 47 ogłasza, ż t dnia 
11 lipca 1934 r. o godzinie 9 przedpol. w« 
Lwowie przy ul. Kopernika 1 54 i przy ul. 
Sądowej 5 sprzeda przez publiczną Ikyta. 
cję następujące przedmioty: kasę żehzną
Werthcimowską, auta osobowe Pengeut, 
Fiat, Skoda, Citroen, małą registratuię, u* 
rządzenie domowe, dywany, kilimy, forte­
pian Stingl, dwa samowary mosiężne, ba­
rometr, maszyna do pisania Smith i Bros, 
serwis srebrny, lampy elektryczne. Sprze­
daż rozpocznie w pół godziny po czasie 
wyżej oznaczonym. W  międzyczasie można 
obejrzeć przedmioty wymienione na sprze­
daż,

Komornik Sądu Grodzkiego miejskiego 
Rewiru VIII.

Lwów, 23 czerwca 1934 3348/K

VIII. Km. 1017/33. Edykt licytacyjny. Ko­
mornik Sądu grodzkiego miejskiego rewiru 
VIII we Lwowie z siedzibą urzędową we 
Lwowie, ul. Potockiego 1. 47 ogłasza, że 
dnia 5 lipca 1934 r. o godzinie 11 przedpoł. 
we Lwowie przy ul. Potockiego 1. 10 sprze­
da przez publiczną licytację następujące 
przedmioty: urządzenie domowe, garnitur
salonowy, fortepian marki Karl Hamburger, 
dywany, maszynę do szycia nożną. Sprze­
daż rozpocznę w po* godziny po czasie 
wyżej oznaczonym. W międzyczasie można 
obejrzeć przedmioty wymienione na. sprze­
daż.

Komornik Sądu Grodzkiego miejskiego 
Rewiru VIII

T.wów, 12 czerwca 1934. 3347/K

FIRMY.
Firm. 51/32. Spółdz. I. Nr. 175. Uchwala. 

Likwidacja „Spółdzielni zbytu bydła i u "n . 
dy chlewnej w Dąbrowie, zarej. z ogr. od­
powiedzialnością. Firma likwidacyjna opie. 
v/a: „Spółdzielnia zbytu bydła i trzody 
chlewnej w Dąbrowie, zarej. z ogr. odp. w 
likwidacji". Likwidatorami ustanawia sięi 
1 s. Stanisława Skirlę w Smęgorzowie, Jana 
Leona Konopkę w Dąbrowie, prof. Józefa 
Bobrowskiego w Tarnowie i Michała K o* 
zaczkę w Cwikowie. 3341

Sąd Okręgowy W ydział II.
Tarnów, dnia 28 kwietnia 1932.

Firm. 80/34. B. II. 124. Zmiany dotyczące 
firmy spółki akcyjnej. Do rejestru wpisano

dnia: 15 s/ycznia 1934. Brzmienie i siedziba 
firmy Związek Przedsiębiorców Gorzelń 
Rolniczych Spółka akcyjna we Lwowie, ul. 
Trzeciego Maja 19. Zmiany: Uchwałą W al­
nego zgromadzenia z dnia 7 listopada 1933 
r L rep. 2026 zmieniono §§ 6, 8, 19, 20, 21, 
23, 24, 25. 40, 41 i 44 statutu spółki w 
br zmieniu jak w dołączonym do zbioru do. 
kumentów protokole. Odtąd ogłoszenia 
spółki umieszczane będą w czasopismach: 
„M onitor Polski", „Słowo Polskie" i „Pol­
ska Gospodarcza". Rok obrachunkowy 
spółki trwa od 1 lipca jednego roku dc 30 
listopada następującego roku. Zarzad skła­
da się odtąd z jednego dyrektora. Do skła­
dania oświadczenia i podpisywania w imie­
niu spółki upoważniony jest dyrektor ; p ro­
kurent lub dwaj prokurenci.

Sąd Okręgowy W ydział II. handlowy.
We Lwowie, dnia 13 stycznia 1934. 3025

I Firm, 178/33. Rg. C. II. 112. W  reje­
strze handlowym tut. Sądu przy firmie 
„W ójtowa" spółka naftowa z ograniczoną 
odpowiedzialnością w Krośnie zarządza się 
następujący wpis: Dotychczasowe brzmienie 
firmy zmieniono na „Alfred" Spółka N af­
towa z ograniczoną odpowiedzialnością w 
Krośnie. Dotychczasowego zawiadowcę Hu. 
gona Semlera odwołano, nowymi zawiadow­
cami ustanowiono inż, Roberta Komorka, 
przemysłowca w Krośnie, Alfreda Bartel- 
mussa, przemysłowca w Bielsku Jerzego Su­
chego, przemysłowca w Bielsku, inż. Ernę- 
sta Kopetza, przemysłowca w Krośnie, inż. 
Antoniego Schullera, przemysłowca w Kro. 
śnie. Podpis firmy następuje w ten sposób, 
że zawiadowca inż. Robert Komorek pod 
wypisanem przez kogokolwiekbądż, wydru* 
kowanem lub stampilją wyciśniętem brzmię* 
niem firmą umieszczą łącznie z jednym z 
pozostałych zawiadowców swoje własnorę* 
czne podpisy. Wreszcie zmieniono ustępy 
II., X i XVII. kontraktu spółki z daty Biel­
sko, dnia 11 października 1932 Lcz. 44.955.

Sąd Okręgowy W /dziaf I. cywilny.
W  Jaśle, dnia 7 listopada 1933. 3357

UPADŁOŚCI.
Sa. 15/33 Postępowanie ugodowe Cecylji 

Goldstein kupcowej w Tarnowie jest za* 
kończone.

Sąd Okręgowy.
Tarnów, 16 czerwca 1934. 3346

Sa. 95/32. Zatwierdza się ugodę zawartą 
na audiencji ugodowej dnia 20 września 
1932 między dłużnikiem Józefem Lehrhaup- 
tein w Tarnowie a jego wierzycielami.

Sąa s^Kięgowy W ydział I.
Tarnów, dnia 19 listopada 1932. 3345

Sa. 10/32. Zatwierdza się ugodę zawartą 
na audjencji ugodowej dnia 5 kwietnia 1932 
między dłużnikiem Dawidem Mondschei- 
nein w Tarnowie a jego wierzycielami.

Sąd Okręgowy W ydział I.
W Tarnowie, dnia 2 listopada 1932. 3344

Sa. 118/31. Zastanowienie postępowania 
ugodowego. Zastanawia się postępowanie 
ugodowe, otwarte do majątku dłużnika Jó ­
zefy Platy w Cwikowie.

Sąd Okręgowy W ydział I.
W Tarnowie, dnia 16 kwietnia 1932. 3343

I. Sa. 58/32. Zakończenie postępowania 
ugodowego. Postępowanie ugodowe do ma­
jątku dłużnika Leona Friedlera w Tarnowie 
jest zakończone.

Sąd Okręgowy W ydzia. I.
Tarnów, dnia 17 września 1932. 3342

U ZN A N IE  ZA ZMARŁEGO.
T. 119/26. D m \tro  Bałkowy Iwana uro­

dzony 25 września 1883'. w Targowicy po­
wiat H orodenka jako żołnierz austrjacki 
zaginął na wojnie światowej. Na.eży udzie­
lić wiadomości o zaginionym Sądowi lub 
obrońcy węzła małżeńskiego adwokatowi 
Okuniewskiemu w Horodencc.

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 28 maja 1934. 3327

T. 41/34. Józef Petryszak, syn Josafata, 
urodzony 22 grudnia 1881 w Ł inezynie, 
ostatnio zamieszkały w Kołomyi;, kadett- 

I aspirant byłej armji austrjackiej. T. 19/34.
I Stefan Ilnicki, syn Onufrego, urodzony 14 
I kwietnia 1888 w Bcrezowie niżnym powiat 
; Kołomyja. Zaginęli na wojnie światowej. 

Należy udzielić wiadomości o zaginionych 
Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Kołomyja, 15 czerwca 1934. 3a07

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

„OIKOS S. A dla Przemysłu Drzewnego 
we Lwowie.

Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów u* 
chwaliło d. 28 V. 1934 wypłacić 3%*wą dy» 
widendę od kapitału akcyjnego.

Kupon N r. 8 płatny będzie w biurze cen* 
tialnem Spółki we Lwowie, ul. Irzeciego 
Maja 16, I. p. od 16 września 1934. 3349

Zarząd.

ODDZIAŁ W Ł LWOWIE
rozpoczyna z dnleiTi 2 lipca 1S34 r.

wydawanie obligacyj

6 proi. Pożyczki Narodowej
tym  subskrybentom , k tórzy  należność 
za subskrypcje uiścili jednorazow o 
w gotówce lub w ratach do dnia 5 
marca 1934 r. włącznie. W ydaw anie 
odbywać się będzie w porządku alfa* 
betycznym nazwisk subskrybentów , a 
w szczególności:

Dla subskrybentów , których nazwi* 
ska zaczynają się na litery:
A, B, C, D w dniu 2 lipca 1934 r.
E, F, G, H . I, J „ 3 „
K,  L,  Ł „ 4  „
M, N , O, P „ 5 „
R, S, T  6 „
U, W , Z „ 7  „

Po odbiór należy zgłosić się bez* 
względnie osobiście, przyczem wyka* 
zać się należy dowodem  osobistym, a 
w braku tegoż udow odnić identycz* 
ność osoby przez dwóch, należycie 
legitymujących się świadków. 3318
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